
PRZBMAD PRASY
Z / \ e  RAMI C l  ii EJ

(C O D Z I I N N Y B i l l  L T V
wydziału r u A i o v r i o  O'

MINISTERSTWA tfPRAW ZAGRANICZNYCH
Rok VIII W arszaw a , w to re k  2 5  k w ie tn ia  1 9 3 3  r. Kr. 9 4
ADRES REDAKCJI: ul. M arsz . F o ch a  1. T e le fo n  5 4 5 - 9 0  w ew n . Nr. 16

TREŚĆ: Sprawy polskie: Polska, Litwa a Niemcy. — Sytuacja polityczna i gospodarcza w Polsce. — Zła
godnienia ogólne: Sytuacja międzynarodowa. Spraw a rozbrojenia. — Sytuacja polityczna i polityka za 
graniczna Niemiec. — Niemcy a Francja. — Polityka zagraniczna Wioch. — Europa Środkowa. — Roz
mowy waszyngtońskie. M iędzynarodowe spraw y gospodarcze. — Polityka zagraniczna i sytuacja polity
czna w Rumun ji. Państw a bałkańskie. — Amgljiai a Z. S. R. R. Sytuacja gospodarcza w Z. S. R. R. __
Daleki Wischód. — Różne.

S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA, LITWA A NIEMCY.

Der Tag 20.IV  (Czerniowce) pisze, że Litwa nie 
przyjęła zaproszenia na konferencję państw  ba łtyc
kich a rozpoczęła nieoficjalne rokowania z Niemca
mi w sprawie przym ierza gospodarczego, wojskowe
go i politycznego. W ynik rokowali ma być korzystny, 
gdyż Niemcy obiecały Litwie poparcie gospodarcze i 
poparcie w sprawie odebrania Polsce Wilna.

Lietuvos Aidas 22.1V informuje o ukazaniu się w 
ostatnim numerze politycznego czasopisma litewskie
go „Vairas" artykułu profesora uniwersytetu kowień
skiego, I. Lappo, na tem at ,,Unja lubelska i państwo 
litewskie *. Prof. Lappo w artykule tym usiłuje oba
lić panujący w polskiej literaturze historycznej po
gląd, wdg. którego Litwa po akcie unji z r. 1569 prze
stała być państwem samodzielnem.

Lietuvos Aidas 22.1V zamieszcza obszerne stresz
czenie odczytu, ostatnio wygłoszonego w Bibljotece 
Polskiej w Paryżu przez prof. P ierre Renouvin'a na 
tem at kształtow ania się zagadnienia' litewskiego w 
czasie wojny. Dziennik podkreśla, że odczyt Renou- 
vin'a odznaczał się dosyć dużą objektywmością; R e
no uv in podniósł mianowicie, że działacze litewscy 
skorzystali ze zmiany polityki Niemiec w odniesie
niu do Polski, gdy ta — mimo ogłoszonego przez nie 
w r. 1916 m anifestu —  nie spełniła pokładanych w 
niej przez Niemcy nadziei co do przyjścia im z pom o
cą zbrojną przez stworzenie polskich oddziałów woj
skowych. Wdg- Renouvin'a, dążenie Litwinów do od- 
zy:skania niepodległego państw a było tak duże, że 
gotowi byli pójść na wszelkie żądanie Niemiec, byle 
lylfeo uzyskać jakąkolw iek podstaw ę do utworzenia 
Państwa litewskiego.

Dziennik przyznaje słuszność twierdzeniu prof.

Renouvin'a, wdg. którego Niemcy traktow ały Litwę 
podczas wojny światowej jako atut w  swej polityce 
wobec Polski. W końcu dziennik dodaje, że naród li
tewski winien jest prof. Renouvin’owi wdzięczność za 
to, że należy on do itych nielicznych Francuzów, któ
rzy stosunki Litwinów z Niemcami przedstaw iają w 
taki sposób, w jaki one faktycznie w ówczesnych 
w arunkach mogły się przedstaw iać. „Dla Renouvin'a 
nasz t. zw. germanofiliizm jest tego samego rodzaju, 
co i innych narodów  (w ich liczbie również Polaków 
z okresu Rady regencyjnej), które postanowiły wy
padki wojenne w ykorzystać dla odzyskania niepodle
głego bytu państwowego".

Venkov 22.IV  podaje ustępy rozszerzanej na 
Śląsku niemieckim hitlerowskiej pieśni „Hassgesang 
gegen Polen obrzucającej Polskę stekiem wyzwisk 
i pisze: „Niemożliwa wprost ordynarność, straszliwe 
urąganie przynoszą mało zaszczytu trzeciej Rzeszy 
Hitlera. H itler w interesie swej ojczyzny powinienby 
zamknąć w więzieniu autorów tego rodzaju  pieśni i 
modlitw". Pismo przypomina przy tern wojenne hasło 
W ilhelma „Boże ukaraj Anglję".

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W POLSCE.

Wiener Neuste Nachrichten 24.IV  zamieszcza 
art. wst., w którym twierdzi, że Niemcy pragnęły 
wywołać m iędzynarodową dyskusję w kwestji ukra
ińskiej, a to w celu zaszachowania Polski. Ukraina 
sowiecka musi być, zdaniem organu wiedeńskiego, 
pozostawiona swemu losowi. Tern większe więc wido
ki ma sprawa ukraińska w Małopolsce W schodniej. 
Ukraińcy muszą się domagać od Polski autonomji te- 
ry torjalnej a nadto dopuszczenia kościoła grecko-ka-
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Wolickiego na W ołyń i Polesie. R zym  nie pow ziął w 
tej sprawie żad n ej decyzji. Jeszcze  jest czas zwrócić 
uwagę Rzymu n a  nieobliczalne skutki polonofilskiej 
Polityki kościoła na wschodzie. O rgan wielkoniem iec- 
ki p rzy zn aje  w dalszym  ciągu, że Polacy  p o siad a ją  
w M ałopolsce W schodniej silną m niejszość, k tó rej 
wytępić niepodobna i że m iasta we W schodniej M ało
polsce są  przew ażnie polskie. U kraińcom  brak  w a r
stw y górnej i d latego będą zaw sze wobec Polski w 
sy tuacji n iekorzystnej. P rzez  stosow anie terorystycz- 
nych m etod U kraińcy popełn ili ciężki błąd, sądząc, że 
zd o ła ją  uzyskać wolność gwałtem . W ybuchy rozpaczy 
mogą conajw yżej k ra j zbolszewizować. N acjonalizm  
ukraiński musi uw zględnić żyw otne in teresy  k raju , 
dążyć do u trzym ania stanu  chłopskiego i wzmocnić 
inteligencję uk ra ińską w m iastach. Do tego potrzeba

Z A G A D N I E Ń
SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA. 

SPRAWA ROZBROJENIA.
Praw da 22.IV  (w art. R adka) pisze: W. B rytan- 

ja nie m oże już kierow ać po lityką ani w ram ach  eu
ropejskich, ani tem bardziej w ram ach światowych.
N a zachodzie antyniem ieckie stanow isko opinji an 
gielskiej, k tó re  znalazło  swój w yraz ostatn io  w p a r 
lam encie, R adek  tłum aczy  tem, że A ng lja  obaw ia się 
w ojny na zachodzie, gdyż ta  w ykazałaby  jej bezsiłę.
Na D alekim  W schodzie W . B ry tan ja  nie jest w stan ie  
zdecydow ać się na  w ybór pom iędzy A m eryką a J a -  
ponją. W  zw iązku z podróżą M ac D onalda do A m e
ryki au to r a rty k u łu  tw ierdzi, że nie uda  m u się uzgod • 
nić tam  naw et zagadnień gospodarczych, a więc kwe- 
stji długów, ta ry f celnych i złotego s tan d artu . Co do 
w ojennych zam iarów  im perjalizm u angielskiego, R a 
dek tw ierdzi, że angielscy konserw atyści chcą by ktoś 
inny za nich w ojow ał i d latego chcieliby nam ów ić P o l
skę do zam iany Pom orza na sowiecką U krainę. „D o
póki po lityką po lską nie k ie ru ją  w arjaci, trudno  b ę 
dzie nam ówić odpow iedzialnych polityków  polskich, 
by zrezygnow ali z tego, co p o siad a ją  i rzucili się na  
aw anturę  d la pięknych oczu panów  konserw atystów . 
S tra ta  Pom orza oznacza p rzejśc ie  in icjatyw y s tra te 
gicznej od Polski do N iem iec“. W  konkluzji R adek  
pow raca do spraw  angielsko-sow ieckich, tw ierdząc, 
że d ek ret o em bargo nie jest objaw em  siły  a raczej 
oznacza dezo rjen tac ję  A nglji w polityce zagranicznej.

Politika 23.IV  (Belgrad) pisze, że w izyty w R zy
mie, n ajp ierw  M ac D onalda, a  potem  m inistrów  n ie
m ieckich i austrjack iego  kanclerza  w ytw orzyły  w a
runki nie sp rzy ja jące  obradom  konferencji ro zb ro je
niowej. N iektóre państw a w yraźnie zd ąża ją  do p rz e r
w ania obrad  aż do chwili, gdy w yjaśn i się położenie 
m iędzynarodow e szczególnie o ile chodzi o p lan  b lo 
ku czterech m ocarstw . D ziennik zaznacza, że H itler, 
*daje  się, chce oddalić od siebie hasła  w ojenne, któ- 
rem i pociągał za sobą m asy; dążyć m a on do tego, aby 
św iat uw ierzył w jego dobrą wolę do porozum ienia 
Pokojowego. Lecz objaw ia się to w łaśnie dopiero po 
naradach  rzym skich, gdzie się organizu je dążenia re 
wizyjne.

SYTUACJA POLITYCZNA 
I POLITYKA ZAGRANICZNA NIEMIEC.

Deutsche A llg . Ztg. 25.IV  w art. wst. „M itarbei- 
ler “ dowodzi, że za targ i m iędzy S tahlhelm em  a hi-

n iesłychanej dyscypliny, ofiarności i cierpliw ości. 
D ziennik obiecuje wkońcu Ukraińcom , iż Niemcy p o 
p rą  ich żądania.

Cala prasa gdańska z 24 .IV  p rzyp isu je  w ielkie 
znaczenie konferencji m arsz. P iłsudskiego  z p rem je- 
rem  P rysto rem  i min. Beckiem, k tó ra  odbyła się w 
W ilnie. P ra sa  snuje dom ysły, że podczas tej konfe
rencji pow zięte zostały  ostateczne decyzje co do k an 
d y d a tu ry  na  stanow isko P rezy d en ta  R zeczypospolite j.

Le P euple 23.IV  w depeszy z W arszaw y zam iesz
cza wiadom ość, iż na zasadzie rozporządzenia m ini
s tra  p rzem ysłu  i handlu  cena węgla została  obniżona 
od 14 do 20 proc.

La N ation Beige 23.1V zam ieszcza obszerny a r 
tyku ł o sy tuacji ekonom icznej w Polsce.

I A O G Ó L N E
tlerow cam i, oraz ferm ent w niem ieckiej p a r tj i  ludo
wej dowodzą, że niem ieckie sfery  polityczne z n a jd u 
ją  się w stanie gorączkowego podniecenia. Ruch ten 
przedew szystkiem  zm ierza do zjednoczenia sił n a ro 
dowych. Dziennik podnosi, że zew nętrzne położenie 
jest ciężkie, gdyż dokoła Niemiec zaciska się obręcz 
i d la pokonania tych trudności po trzebna jest koncen
tra c ja  sił w ew nętrznych. D ziennik podnosi, że z tych 
względów jest nieodzow na w spó łpraca żyw iołów  n a 
rodow ych, posiadających  w iedzę i dośw iadczenie.

Siegodnia 23.IV  w art. wst. stw ierdza, że teror, 
stosow any p rzez hitlerow ców  wobec Żydów i socja
listów, zad a je  cios za ciosem dążeniom  Niemiec w 
dziedzinie polityk i zagranicznej. W ykazało  to ja 
skraw o historyczne posiedzenie w Izbie gmin, k tó re 
zniw eczyło zdobycze niem ieckiej polityk i zagran icz
nej, osiągnięte w ciągu ła t ostatnich. W  k ra ju  n a jb a r
dziej skłonnym  do zadość uczynienia słusznym  po
stu latom  narodu  niemieckiego zw ycięstwo narodow ej 
rew olucji w Niem czech spow odow ało pow ażne kom 
p likac je  i sparaliżow ało  aktyw ność Niemiec w dzie
dzinie rew izji trak ta tów . W  kołach b ry ty jsk ich  wo- 
góle nie mówi się na  ten tem at i jest rzeczą ch a rak 
terystyczną, że M ussolini w ostatn im  swym arty k u le  
mówił jedynie o rew izji trak ta tó w  na korzyść W ę
gier i nie w spom niał w cale o „polskim  kory tarzu".

Izw iestja  23.IV  p iszą w korespondencji z B erli
na, że w najbliższym  czasie należy  oczekiwać ro z ła 
m u w obozie rządow ym  w Niemczech. W yrazi się ona 
w dym isji m inistra H ugenberga, k tóry  zastąp iony  zo-^ 
stan ie  p rzez h itlerow ca.

NIEMCY A FRANCJA.

Der Tag 25.IV  p isze z pow odu mowy p rem je ra  
D alad iera , że w zywa on do poszanow ania p raw a, tak , 
jakby Niem cy i inne państw a nie s ta ra ły  się już od 
szeregu la t o to, aby odzyskać skrom ną część te j w ol
ności, k tó rą  im odebrano w brew  punktom  W ilsona. 
D ziennik podnosi, że w mowie D a lad ie ra  jest to zn a 
m ienne, że F ra n c ja  nad a l pozostaje  w ierna zasadzie 
trzym an ia  się skostniałych p raw  i siania niepokoju, a 
potem  dziwi się, gdy n astęp u je  odpow iednie przeciw 
działanie . P rzedew szystk iem  wolność narodów  zasa
dza się na tem, aby nie m ieszać się do sp raw  w ew
nętrznych  innego państw a. F ran c ji nie przystoi to
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temSardziej, że jej polityka zagraniczna stale upra
nia teroryzowanie innych narodów.

Deutsche Tageszeitung 24.IV  pisze z powodu 
mowy D aladiera w Orange, że F rancja  porzuca drogę 
Porozumienia, Dziennik podaje ustępy z komunikatu 
biura Conti, w którym pewne zwroty mowy prem jera 
irancuskiego uważa za wyzywające.

POLITYKA ZAGRANICZNA WŁOCH. 
EUROPA ŚRODKOWA.

La Republique 23.IV  twierdzi, że Mussolini w 
swej grze politycznej stawia coraz wyraźniej na k a r
tę austrjacko-w ęgierską przeciw Berlinowi. Istnieje 
więc możliwość wskrzeszenia trójprzym ierza z tą  ty l
ko różnicą, że w przedwojennem  trój przymierzu 
główną rolę odgrywała Rzesza, a W łochy i Austro- 
]*^gry zajmowały stanowisko drugorzędne; dzisiaj 
byłoby inaczej: dwie główne role przypadłyby W ło
chom i Rzeszy, a Austro-W ęgrzy złączone koroną 
Habsburgów byłyby tą  trzecią jednostką, na którą 
Berlin i Rzym starałby się wywierać swoje wpływy i 
Presję. Rzym liczy w tej grze na rozpadnięcie się Ju- 
gosławji, gdyż tedy oddziedziczyłby Dalmację, a 
Chorwacja i ziemie słoweńskie przypaśćby m iały w 
udziale m onarchji austro-węgierskiej. Gdyby nawet w 
tym wypadku i Czechosłowacja ściśnięta pomiędzy 
Niemcami i nową A ustrją  zwróciła się ku A ustrji, ja 
ko mniej niebezpiecznej sąsiadce i stworzyła austrjac- 
ko-czechosłowacką unję celną, to zostałoby, w praw 
dzie, wskrzeszone trójprzym ierze, lecz również i mo- 
uarchja W ęgiersko-Austrjacka, o czem nie należy za
pominać.

Politika 23.IV  (Belgrad) w koresp. z Berlina pi
sze, że rządowe sfery niemieckie nie są zachwycone 
Cynikami narad rzymskich.

ROZMOWY WASZYNGTOŃSKIE. 
Mię d z y n a r o d o w e  s p r a w y  g o s p o d a r c z e .

The Daily Telegraph 22.IV  omawiając w art. 
*st. stanowisko prasy francuskiej, która uważa, że 
akcja Roosevelta oznacza chaos i że zwołanie eko
nomicznej konferencji światowej w tych warunkach 
byłoby bezcelowe, — nie zgadza się z tym punktem 
widzenia. Zdaniem pisma, jeśli stan rzeczy się po
gorszy, — zwołanie konferencji staje się tembardziej 
konieczne.

Le Journal 23.1V twierdzi, że nie jest wystarcza- 
)ące oświadczenie prez. R oosevelta , wg. którego od
stąpienie Stanów Zjednoczonych od standartu złota 
Uie było jakoby spowodowane chęcią w yw arcia pre- 
SU na Francję, ani też zamiarem wyw ołania wojny 
Monetarnej. Dziennik uważa, iż .te zapewnienia są 
niewystarczające, dlatego, że mogą być zastosowane 
natWyżej do przeszłości, ta nie wyjaśniają zam iarów 
11 ? Przyszłość, k tóra jedynie interesow ać może Fran- 

w chwili obecnej. Ta przyszłość zależy n.ietylko 
interwencyj Roosevelt'a i ustosunkowania się do 

Mich Mac Donalda, lecz również i od Francji. Jeżeli 
'j /e2ydent Stanów Zjednoczonych wyobraża sobie, że 

erriot zgodzi się na rolę tylko obserw atora na kon

ferencji, to  nie docenia on znaczenia i prestige‘u F ran 
cji no terenie międzynarodowym. Teza francuska zo
stanie bezwzględnie przedłożona konferencji, tem 
więcej, że jest ona wyrazem  zdrowego rozsądku i po 
czucia sprawiedliwości. Niezależnie od woli A m ery
ki spraw a długów wojennych wysunąć się musi na 
pierwszy plan, a to wobec faktu, że dewaluacja do
lara wproawadza nowe zamieszanie w dziedzinie go
spodarczej, co utrudniając eksport dłużnikom Am e
ryki, uniemożliwia im uiszczenie się z  ich zobowią
zań.

Le Quotidien 23.IV  twierdzi, że gospodarka 
światowa wtedy tylko odzyska utraconą równowagę, 
kiedy powróci do bimetalizmu. Stany Zjednoczone 
odstąpiły dla tego tylko od standartu  złota, że wi
działy, iż porzucenie przez Anglję standartu  złota 
spowodowałoby zwycięstwo gospodarcze Anglji, po
nieważ funt angielski uniezależniony od złota odzy
skałby swobodę ruchu. Taką samą swobodę ruchu 
chciały przywrócić dolarowi Stany Zjednoczone. A- 
m eryka powróci prawdopodobnie do bimetalizmu. 
przekonawszy się w praktyce, że samo złoto nie wy
starcza jako podstawa dla życia gospodarczego, i, że 
srebro jest lepszą podporą złota, niż papier.

Neue Freie Presse 23.IV  zamieszcza art. D. Lloyd 
G eorge'a p. n. ,,Der Pilgerzug nach W ashington''. 
Autor, zaznaczając niezw ykłą doniosłość konferencji, 
zbierającej się w W aszyngtonie, stw ierdza wielką e- 
nergję i zrozumienie obecnej sytuacji światowej przez 
Roosevelta, .inicjatora: tej konferencji. Prezydent Ro
osevelt >swą energją wzniecił iskrę nadziei co do m o
żliwości w ybrnięcia z chaosu politycznego i gospodar
czego świata. W czerwcu zbiera się w Londynie mię
dzynarodowa konferencja gospodarcza', na  której te 
wszystkie kw est je mają być rozpatryw ane, lecz po
wodzenie konferencji prawdopodobnie będzie zale
żało od wyników narad  w W aszyngtonie. Autor 
twierdzi, iż Roosevelt zrozumiał, że obecnie już m inął 
czas „pięknych gestów", teraz  potrzeba czynów. W e
dług opinji Lloyd George'a, głównym powodem  św ia
towej depresji gospodarczej jest „nacjonalizm gospo
darczy", głoszący teorję, iż państw a powinny się © 
ile możności odgrodzić gospodarczo od swych sąsia
dów. W  myśl takiej teorji, „godnej ludzi jaskinio
wych", Stany Zjednoczone odgrodziły się wysokiemi 
cłami, a w rezultacie najwięcej sam e na tem  ucier
piały. Lloyd George w konkluzji cytuje słowa Cor
dell Hull'a, amerykańskiego ministra spraw  zagranicz 
nych, k tó ry  oświadczył, iż głównym celem Stanów 
Zjednoczonych w  naradach  gospodarczych będzie 
wyciągnięcie świata z bagna nacjonalizmu gospodar
czego:.

POLITYKA ZAGRANICZNA I 
SYTUACJA POLITYCZNA W RUMUNJI. 

PAŃSTWA BAŁKAŃSKIE.

Dreptatea 20.IV  uzasadnia politykę zagraniczną 
Rumunji, prowadzoną przez min. Titulescu, jako jedy
ną możliwą. W prawdzie względy gospodarcze wyma
gałyby spółdziałania z Niemcami, ale względy poli-
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tyczne nie pozw alają  osłabiać M ałej En ten ty  wobec 
dążeń rew izjonistycznych W ęgier. T akże w stosunku 
do W łoch pokrew ieństw o szczepowe budzi m om enty 
uczuciowe, ale zapał do W łoch ostudza w R um unji 
każde w ystąpienie M ussoliniego, k tó ry  okazał bardzo  
uiało dla niej życzliwości. P o lityka R um unji nie m oże 
się kierow ać uczuciam i, lecz potrzebam i przyszłości.

C uvantul 21.1V przypom ina, jak p rąd y  rew izji 
układów  pokojow ych stopniowo się w zm agały, zanim  
doszły do stanu  dzisiejszego i dowodzi, że Siedm io
gród był i jest zam ieszkany przez Rum unów. W yspy 
stanow ią tylko 3 duże m iasta  A rad a , O radea i T im i
soara, k tó re  p rzed  kilkudziesięciu  la ty  jeszcze nie 
Uiiały ludności w ęgierskiej.

U niversul 21.IV  w a rt. wst, w skazuje na szcze
gólnie korzystne położenie m niejszości narodow ych 
w Rum unji. W ęgrzy w Siedm iogrodzie m ają  więcej 
szkół i pism  niż mieli należąc do W ęgier; tak  samo 
jest ze Szwabam i siedm iogrodzkim i i innem i m n iej
szościami.

U niversul 23.IV  w a rt. wst. stw ierdza  u jem ne w y
niki konferencyj bałkańskich, p rzyp isu jąc  w inę Buł- 
garji, k tórej delegaci dom agali się w łączenia do p o 
rządku obrad opieki nad  m niejszościam i narodow e- 
®i, co, zdaniem  dziennika, wniosłoby do obrad  atm o
sferę naprężenia .

ANGLJA A Z. S. R. R. 
SYTU ACJA GOSPODARCZA W  Z. S. R. R.

The M anchester G uardian 21.IV  om aw iając w 
art. wst. zakaz im portu  sowieckiego pisze, iż op in ja  
kół handlow ych b ry ty jsk ich  pragnących nada l u trzy 
mywać stosunki handlow e z Sowietam i, pow inna p rz y 
czynić się do tego, by rząd  zrozum iał, iż popełn ił błąd . 
Posunął się on jednak  zbyt daleko, by się cofnąć. A u 
tor w skazuje, iż m ożna jedynie spodziew ać się, iż 
rząd sowiecki nie pozw oli odw ieść się p rzez  groźbę 
2akazu od zam iaru  osw obodzenia dwuch więźniów 
brytyjskich.

Prasa sow iecka 23.IV  ogłasza odpow iedź Litwi- 
uowa na list w ystosow any do niego p rzez  sp ec ja ln e
go ko responden ta  Ag. R eu tera  i m oskiewskiego p rz ed 
staw iciela A ssocia ted  P ress z p rośbą o w ypow iedzenie

się co do zasad, regulujących stosunki handlow e 
ZSRR. z zagranicą w zw iązku z embargo, nałożonem  
przez rząd  angielski na  tow ary  sowieckie. Litwinow 
stw ierdza, że list ten  skierow any został pod n ieodpo
wiednim  adresem , albowiem  w ostatn ich  czasach Z.S. 
R.R. nie w ydał żadnych  zarządzeń , dotyczących tan- 
dlu zew nętrznego. Litwinow godzi się jednak  odpo
w iedzieć na py tan ia  korespondentów . H andel zag ra 
niczny Sowietów nie jest w żadnym  stopniu  zależny 
od sym patji do tego lub innego państw a i k ieru je  się 
jedynie przesłankam i gospodarczem u D odatn ią  s tro 
ną tego hand lu  jest okoliczność, że jest on skoncen
trow any  w rękach  państw a i że wywóz sowiecki sk ła 
da się głównie z surowców, k tórych  konsum cja sp ad a  
stosunkow o w m niejszym  stopniu, aniżeli spożycie 
przedm iotów  zbytku. Sow iety sp rz ed a ją  swe surow 
ce nie d la nagrom adzenia zło ta, lub dewiz, lecz dla 
rozszerzenia i pokrycia swego im portu. T oteż Sowie
ty  ro zszerza ją  obroty handlow e z kra jam i, k tó re za 
pew nia ją  im dogodne w arunki oraz stałość norm  
praw nych, regulu jących  w zajem ną wym ianę.

Prasa sow iecka 22.1V zam ieszcza postanow ienie 
CIK  a o nagrodzeniu  o rderam i Związku Sowieckiego 
pracow ników  kom isarja tu  hand lu  zagranicznego i je 
go organów  z okazji 15-to lecia upaństw ow ienia h an 
dlu zagranicznego Sowietów.

DALEKI WSCHÓD.

D aily H erald 21.IV  om aw iając w art. wst. sy tu a 
cję na D alekim  W schodzie pisze, że Jap o n ja  w ykorzy
stu je  całkow icie sw oją swobodę działan ia , k tó rą  zaw 
dzięcza sir John  Simonowi. A utor podkreśla , że R ada 
Ligi pow inna za jąć  się k w estją  nowej agresji jap o ń 
skiej przeciw ko Chinom. A kcja, k tó ra  p rzed  18-u m ie
siącam i m ogła by ła  być p ro sta  i skuteczna, s ta ła  się 
obecnie daleko trudn iejsza . Jed n ak że  wcześniej czy 
później Liga musi zacząć działać lub też w yrzec się 
swego paktu .

RÓŻNE.

La Vanguardia 9.1 (socj. Buenos A ires) w ystąpił 
przeciw  publikacjom  urzędów  policyjnych, k tó re  
w szystkich za trzym anych  za różne p rzestępstw a ob
cokrajow ców  o k reśla ją  jednem  m ianem  „polacos".

drukarn ia  „K adra", W arszawa, D ługa 50. Telefon 11-86-30. Drukowano na prawach rękopisu.




